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WARSZAWA, 14. 1. (wł.) Komi 
sja budżetowa, przystąpiła dziś do 
dalszego rozpatrywania budżetu ri 
_nisterjum reform rolnych. 

W zastępstwie nieobecnego po- 
sła Byrki przewodniczył pos. Kwa- 
piński (PPS.), jako specjalista od 
‘spraw rolnych. 

Obecni byli min. reform rolnych, 
Staniewicz,  wicemin. Radwan, 
„przedstawieiele ministerjum skarbu 

i ministerjum rolnictwa. 


Budżet referował pos. Maksymi- 
ljan Malinowski („Wyzwolenie“), 
który na wstępie przeprosił komisję 
że nie miał czasu, z powodu krótkie 
go terminu należycie przygotować 
się do referatu i wobec tego gospo- 
„darkę banku rolnego omawiać bẹ- 
dzie dopiero przy trzeciem czytaniu. 
Przypomina rezolucję zeszłoroczną, 
aby budżety ministerjum 
rolnych i rolnictwa zostały podwyż 


szone. Stwierdza jednak, że obecny - 
budżet jest niższy od zeszłorocznego - 


o przeszło 12 miljonów. Omawia na 
stępnie cyfry budżetu, a specjalnie 
pozycje, przeznaczone na naprawę 
ustroju rolnego. Poza budżetem ist- 
nieje również na ten cel _ funcusz 
obrotowy na reformę rolną, bank 
rolny i państwowa renta ziemska. 


W dalszym ciągu komisja budże 
towa przystąpiła do głosowania nad 
budżetem ministerjum spraw wew- 
nętrznych. Komisja odroczyła dy- 
skusję nad funduszem dyspozycyj- 
nym do trzeciego czytania, oraz z 
pozycji „paszporty zagraniczne“ 
skreślła 2 milj. zł. z 4 milje zł. 
Rząd zgodził się na obniżenie optat 


MOCARSTWA ZASTRZEGĄ S0- 
BIE WOBEC NIEMIEC PRAWO 
DO OKUPACJI WOJSKOWEJ. 


LONDYN, 14. 1. „Daily Herald* 
omawiając sprawy sankcyj wobee 
Niemiec na wypadek niewykonywa 
'nia planu Younga stwierdza, iż 
wśród wierzycieli w toku ostatuich 
rokowań zarysował się następujący 
plan stosowania sankcyj. Jeżeli 
„Niemcy nie będą wykonywać planu 
Younga, lecz okazują dobrą wolę w 
kierunku wykonywania planu, wów 
czas wierzyciele zastosują sankcje 
finansowe i gospodarcze. Jeżeli 
Niemcom dowiedziona będzie zła 
„wola przy wykonywaniu planu 
Younga, . wówczas wierzyciel za- 
strzegają sobie prawa sankcyj, wy- 

ływające z traktatu wersalskiego 
re AaS wojskowa). 


M. NunBerg 


ordynator szpitala żydowskiego 

W S59SnOwcH 
chirurg, choroby cró moczo- 
wych i kobiece. 


/Przyjmuje w Będzinie, ul. Małachow= 
skiego 58, telefon 5-12 vis a vis dwor- 
€a godziny przyjęć od 3 —5 popo‘, 
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i budżetowej. 


za paszporty zagraniczne. Budżet 
ministerjum reform rolnych komi- 
gja uchwaliła. 


Prace komisji budżetowej zakoń 
czone zostaną jeszcze w bieżącym 
miesiącu, a budżet zostanie odesła- 
ny do sejmu w początkach lutego. 
Niema więc obawy © przekroczenie 
*erminu, przewidzianego przez kon 
stytucję. 


NOWY JORK, 14.1. Koło Wilkes 
Baire w Pelsynwanii, dokonali ban- 
dyci niezwykłego zamachu na tran: 
sport pieniężny. 

Gdy pociąg przejeżdżał przez bez 
łudną okolicę, nastąpiła na torze 
eksplozja. Wagon pocztowy wyleciał 


środa 15 


- PODZIĘKOWANIE. ; 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 


Śp. Janinie Jadwiszczykównie 


a w szczególności Zarządowi P. A. S. T., koleżankom Zmarłej 
z Sosnowca i Będzina, składa najserdeczniejsze podziękowanie 


30.000 dolarów w 


Napad dynamitowy -na pociąg. 


stycznia 1930 roku 
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leton redakcji nocne) 
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katastrofalne rozmiary orkanu, 
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Który nawiedził Anglię. 


LONDYN, 14.1. Burza, która 
przeszła nad Anglją spowodowała 
śmierć 14 ludzi. 200 linij telefonicz 
nych jest przerwanych. Przy ujściu 
Tamizy zatonęło 17 barek z węglem. 
Cały szereg okrętów włoskich, ho- 
lenderskich i angielskich, znajdują 
cych się na pełnem mer:n wzywa 
pomocy. 


Rodzina. 


SK) 


strzępach. 


w powietrze, trzej urzędnicy ponieśli 
śmierć, trzej odnieśli ciężkie rany. 

Przesyłka pieniężna w ilości 
50.000 dolarów została siłą wybuchu 
rozdarta na strzępy i rozniesiona w 
szerokim promieniu. 


Afera Seinfelda. 


WARSZAWA, 14. 1. dza 
O* 
wiadu.emy się, że Seinfelda bronić 
będzie, na jego życzenie, adwokat 
Bejlin Ogólnie twierdzą, że Seinfeld 
dokonał wyboru adw. Bejlina ze 
względu na fo, że jest on radcą 
prawnym związku iiteratów i dzien- 
nikarzy, chcąc w ien sposób za- 
akcenioweć swą przynależność do 
świata dziennikarskiego. 


Jutro adw. Bejlin złoży pro- 
kuretorowi sądu okręgowego wnio- 


sek o zwolnienie  Seinfeida za 
kaucją, Pozatem adw. Beilin starać 
się będzie o widzenie się z oskar- 
żonym, co możliwem jest tylko w 
obecności sędziego Luksemburga. 

Proces Seinfelda odbędzie się 
już w marcu. 


W kotach dziennikarskich zwra 
cają uwagę na takt, że mimo całej 
afery, ajencja wschodnia nie wyklu- 
czyła oficjalnie Seinfelda z orona 
swoich pracowników. 


Sprawę „Century“ zbada specjalna podkomisja. 


WARSZAWA, 141. (wł.) Jak do- 
nosiliśn'y, na wczerajszem posiedze- 
nia komisji budżetowej, w czas'e 
którego omawiano budżet ministe 
rium rolnictwa, poruszona została 
sprawa spóiki eksploatacji puszczy 
białowiejskiej »Century«. Dla wy- 


jaśnienia szeregu spraw związanych 
z likwidacją tej spółki i wypłatą jej 
odszkodowania, wybr na zostala 
specjalna podkomis'a, w której skiad 
weszli posłowie: Kiernik,  Fijaikow: 
ski, Krzyżanowski, Rozmerya i Kwa- 
piński. 


Uprowadzenie dziecka przez matkę. 


LWÓW, 14. 1. (wł.) We Lwowie, 
do mieszkania nauczyciela gimna- 
zjalnego Pietrzaka przybyła nieży 
jąca z nim żona, dr. Pietrzakowa, 
lekarka, zamieszkała w miasteczku 
Kobelniki pod Wilnem. Towarzy- 
szył jej burmistrz Kobelnik, Józef 
Dybowski. Podczas gdy Dybowski 
obezwładnił Pietrzaka, Pietrzako- 
wa porwała sześcioletniego synka i 
twiozła go samochodem w niewia- 
domym kierunku. Prof. Pietrzak 


wniósł skargę do policji o napad i 
porwanie dziecka. 


ZGON 108-LETNIEJ POLKI 
W AMERYCE. 


DETROIT, 14. 1. Zmarła tu w 108-ym 


. roku życia Anna Karolska, urodzona w 


Polsce. Przeżyła ona piecioro swoich 
dzieci, a pozostawiła 19 wnuków, 25 pra 
wauków i dwu praprawniuków. 

p ZŁE ARK 


W całym Kanale burza dokona 
ła wczoraj okropnych spustoszeń, 
cały szereg parowców zatonął. 

Jeden z holowników angielskiej 
marynarki wojennej „Genny* zato- 
nął nad południowo - zachodnim 
wybrzeżem Anglji. 

Tylko 5 ludzi zdołało się urato- 
wać, reszta w liczbie 20 zatonęła. 
Wielki parowiec „Liana* musiano 
przyholować do portu w Dover. Pa 
rowiec grecki „Anthea“, ze zdrugo- 
tanym sterem został rzucony na ska 
ły nadbrzeżne.” Nie można mu 
przyjść z pomocą z powodu gwał 
townych fal. 

W Hawrze wywrócił wicher łódź 
motorową „Adroid“, przyczem 3 lu < 
dzi utraciło życie. 

Wszystkie radjostacje otrzymuj: 
ciągłe wezwania na pomoc od gin: 
cych na pełnem morzu statków. Na 
samem wybrzeżu angielskiem  wi- 
cher wywrócił szereg kominów, po 
zrywał dachy i wyrządził wielkie 
szkody materjałne,"przyczem-8 dr 
dzi zostało zabitych. 


ZJAZD KURATORÓW 
UKRĘGÓW SZKOLNYC: 


WARSZAWA, 14. 1. (wł.) Wczo 


raj otwarty został w Warszawie 
zjazd ogólny kuratorów okręgów 
szkolnych. W zjeździe prócz kurato 
rów udział biorą naczelnik wydziału 
oświecenia publ. woj. śląskiego, wi 
zytator liceum  Krzemienieckiego 
oraz kilku dyrektorów departamen 
tu oraz wyższych TERE mi” 
sterjum. 

Obrady wczorhjsze zagau p. tun. 
Czerwiński podkreślając, że konfe 
rencja jest jednym z wyrazów cią- 
głego dążenia ministćrjum do napra: 
wy stanu szkół RE W dalszym 
ciągu przemówienia p. min. podkre 
Ślił konieczność przeprowadzenia re 
wizji programu szkół średnich. 

Dziś w drugim dniu zjazdu uczest 
nicy konferencji przyjęci  sostali 
przez p. ministra oświaty 


ARESZTOWANIE 2 URZĘDNI- 
KÓW URZĘDU ZIEMSKIEGO. 

WILNO, 14. 1. (wł.) W urzędzie 
ziemskim w Nieświeżu natrafiono 
na ślad nadużyć, które popełniane 
były przez czas dłuższy przez sekre 
tarza tego urzędu, Malinowskiego, 
do spółki z sekretarzem nieświe- 
skiej komisji _ wywłaszczeniowej, 
Butkiewiczem. Dokonywane przez 
nich nadużycia polegały na tem, że 
dwaj ci urzędnicy, mając bezpośred 
nią styczność z dzierżawcami dzia- 
łek, defraudowali uiszczaną przez 
tych dzierżawców tenutę. 


Dziś jeszcze odwilż. 


Dziś po lekkich nocnych przy- 
mrozkach, odwilż. Zachmurzenie 
zmienne, miejscami przelotne opady. 
Zanikające wiatry, zachod "otem " 
miejscowe. 

Gamel 


Ai POLFA 
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STRZAŁ CÓRKI DO 71-LETNIEGO 
OJCA. 


BYDGOSZCZ, 14. 1. W domu przy 
ulicy Kozietulskiego w Bydgoszczy, re 
zegrała się tragedja rodzinna. 

71-letni Augustyn Ziemke od dłuższe 
go już ezasu żył w niezgodzie ze swą 
również 71-letnią żoną Henryką i 40 
letnią córką Olgą. Przed kilku tygod 
niami Ziemke wyprowadził się z domu 
i wezoraj zjawił się w dawnem swem 
mieszkaniu celem zabrania rzeczy. w 
czasie kłótni, jaka wynikła, córka Ziem 
kego strzeliła do ojca z rewolweru, tra 
fiając go w głowę. 

Kula, przebiwszy część kości czasz 
kowej, wyszła uchem. W stanie nie- 
przytomnym przezieziono starca. do 
szpitala. Obie kobiety aresztowano. 


DWA MILJONY ZMARŁO Z GŁODU. 


PEKIN, 14. 1. Agencja Reutera przy 
nosi z Pekinu szczegóły raportu komi 
sji śledczej zagranicznej, 
przez międzynarodowe towarzystwo po 
mocy dla głodnych w Chinach w celu 
„badania warunków w dotkniętych klę 
ską głodu prowincjach Szan-Si i Szen- 
Si. Wodług tego raportu w ciągu roku 
zeszłego w dolinie rzeki Wei zmarło 2 
miljony osób, zaś jeszcze dwa miljony 
skazane są na śmierć głodową przed 
uowymi zbiorami. Niezwykle ciężka zł 
ma i nieurodzaj panujący w tych pro 
wincjach od roku 1927 są głównemi 
przyczynami kłęski, do pogłębienia 
której przyczynia się jeszcze brak 
środków transportowych, ponieważ 
zwierzęta pociągowe zostały zabite i 
zjedzone, zaś wozy it. p. narzędzia zu 
żyto jako opał. Ciężary związane z 
niepokojami wewnętrznemi i utrzymy= 
aniem wojska pogłębiają jeszeze roz 
oaczliwe położenie mieszkańców. 


PIEKŁO KILKU TYSIĘCY JEŃCÓW 
WOJENNYCH W SOWIECKICH KO 
PALNIACH OŁOWIU. 

PRAGA, 14. 1. Do pewnej wsi na Ru 
si Podkarkackiej wrócił po 15 latach 


niewoli rosyjskiej żołnierz, którego już 
dawno ogłoszono za umarłego. 


' ©świadczył on, że w Rosji żyje je- 
szcze kilka tysięcy b. jeńców, pracują- 
cych w kopalniach ołowiu. 


Żyją oni w bardzo ciężkich warun- 
kach i nie mogą zaoszczędzić pieniędzy 
4a drogę powrotną do ojczyzny. 


TAJEMNICZE MORDERSTWO. 


WIEDEŃ, 14. 1. Na peryferjach mia 
sta znalezione wczoraj zwłoki młodej 
kobiety, zamordowanej w podobny spo 
sób, jak ofiary mordercy z Düsseldorfu. 
Policja gorączkowo poszukuje niezna- 
nego sprawey. Istnieje przypuszczenie, 
iż jest on identycznym z mordercą wła 
ścicielki małej papierni, którą w ub. 
tygodniu zamordowano w składzie pa- 
pieru 


MASOWE EGZEKUCJE W 
BOLSZEWJI. 

MOSKWA, 13. 1. W ostatnich dniach 

wykonano bardzo wiele wyroków śmier 


ci w różnych miejscowościach na tere 
nie całej Rosji. 


La) 


W Berdyczowie stracono 13 osób, 
między niemi b. oficera armji Petlury, 
Lisawoja za działalność przeciwrewolu 
eyjną. 


SW. Dniepropetrowsku skazano na ka 
rę śmierci 4 byłych białogwardzistów, 
którzy mieli wykonać 250 wyroków 
śmierci na czerwonogwardzistach i ko 
munistach. 


We wsi Solenki nad dolną 
skazano na śmierć 6 kułaków. 


Wołgą 


PODWYŻKA PŁAC ROBOTNICZYCH 
W ZAKŁADACH FORDA. 


DETROIT, 14. 1. Kompanja Forda 
ogłosiła podwyżkę płac w swoich fabry 
kach. Podwżka ta dotyczy 145.080 ro- 
botników i wynosić będzie 19 i pół 
miljon. dolarów rocznie t. j. przeciętnie 
po 62 dolary miesięcznie. 

Obecna podwyżka jest trzecia. doko 
naną przez Forda od 1914 r. 


um r 


wysłanej ` 
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(RYTE KARTY. 


Na marginesie konferencji w Genewie 


W konferencji przygotowaw 
czej obradującej w Genewie nad 
ważnemi problemami socjalnemi 
w górnictwie węglowem, zaszedł 
bardzo znamienny fakt, który 
rzuca jasny snop światła na właś 
ciwe cełe i zamiary głównych u- 


_czestników tejże konferencji. Wia 


domo, już bowiem ,że z 3 spraw, 
dwie najważniejsze, a to kwestja 
wysokości zarobków i warunków 
pracy spadły z porządku dzienne 
go, jako jeszcze niedojrzałe do u- 
regulowania w drodze międzyna- 
rodowej reglamentacji .Na stole 
obrad pozostała raczej drugorzęd 
nego znaczenia sprawa czasu pra 
cy. Przy dobrej woli stron spra- 
wa ta mogła być pozytywnie zała 
twioną, tembardziej, że różnice w 
czasie pracy w poszczególnych 
przemysłach węglowych nie są 
znów tak duże. 

Już w czasie ogólnej debaty 


nad kwestją międzynarodowego * 


uregulowania czasu pracy, jako 
zasadniczy argument wysunięto 
niebezpieczeństwo pracy w wę- 
glu. Ewentualne skrócenie czasu 
pracy miało stanowić pewnego ro 


dzaju rekompensatę za to niebez . 


pieczeństwo. Logieznem wobee te 
go byłoby konwencję o czasie pra 
cy w górnictwie rozszerzyć także 
i na te kategorje robotników, któ 
re na podobne niebezpieczeństwo 
lub może i większe narażeni są w 
pozostałych działach kopalnic- 
twa. Przedstawicieli Polski, ten 
logiczny sam przez się narzucają 
cy się wniosek wysunęli, doma- 
gając się, aby projektowana kon 
wencja o czasie pracy obejmowa- 
ła nie tylko robotników, zaję- 
tych przy wydobywaniu węgla 
pod ziemią, ale także robotników, 
zatrudnionych przy węglu na po- 
wierzchni ziemi, oraz robotników 
zatrudnionych wogóle w górnie- 
twie jak np. w kopalniach rudy 
żelaznej, cynku, ołowiu, soli po- 


tasowych itd., jednem słowem 
wszędzie tam, gdzie niebezpie- 
czeństwo pracy jest przynaj- 


mniej takie same, jak w węglu. 
Zdawałoby się, że wniosek 
polski odpowiadający wymogom 
zdrowej logiki i sprawiedliwości 
mający za sobą poparcie polskich 
przedstawicieli pracy i kapitału 
przyjęty zostanie z uznaniem i 0- 
gólnym aplauzem. Niestety, jest 
rzeczą nie do wiary, żeby podob- 
ne sprawiedliwe i nad wyraz hu 
manitarne postawienie sprawy 
mogło wywołać jakikolwiek 
sprzeciw, ze strony uczestników 
konferencji. Jak wiadomo z donie 
sień telegraficznych, za wnios- 
kiem polskim głosowała tylko de 
legacja polska, wszystkie inne de 
legacje głosowały przeciw. Wie- 
rzyć się wprost nie chce, dlaczego 
przedstawiciele praeobioreów gło 
sowali przeciw, zapytaćby należa 
ło, co kierowało _ przedstawicie- 
lem rządu angielskiego, który był 
głównym iniejatorem konferen- 
cji, i który mieni się rządem robo 
tniczym, że oddał swój głos za od 
rzuceniem omawianego wniosku. 
Wedlug wszelkiego prawdopodo 
bieństwa wniosek polski byłby u- 
zyskał większość, gdyby zarówno 
przedstawiciele pracobierców, 


jak i rządów głosowali byli 
zem z delegacją polską. 
Nie wchodzimy w przyczyny, 
które skłoniły delegatów praco- 
biorców do zajęcia stanowiska ne 
gatywnego. Jeżełi jednak zwraca 
my na ten fakt uwagę, to dlatego 
aby podkreślić, iż międzynarodo- 
wy solidaryzm klasy pracującej 
pojmowany jest raczej egoistycz- 
nie. Uregulowanie jakiegoś waż- 
nego problemu międzynarodowe 
go natury gospodarczej jest tylko 
wtedy dobre, jeżeli odpowiada in 
teresom pewnej grupy zaintereso 
wanych. Być może, że uwzgłędnie 
nie wniosku pelskiego poeiągnę- 
łoby za sobą następstwa natury 
gospodatczej, osłabiło zdolność 
konkurencyjną niektórych orga- 
nizmów gospodarczych, a tem sa 
mem w konsekwencji gorsze wa- 
runki zarobkowania i praey. Oba 
wa przed temi przesadnemi zresz 
tą następstwami była. prawdopo- 
dobnie głównym powodem prze- 
ciwstawienia się wnioskowi pol- 


ra- 


"KRES 


Data 10 stycznia zanotowana zapew 
ne będzie w pamięci pp. suwerenów z 
uł. Wiejskiej, jako kres, położony ich 
marzeniom, nadziejom i spekulacjom, 
związanym ze zmianą na stanowisku 
premjera rządu Rzeczypospolitej. 

W ciągu tych kilku dni, jakie upły- 
nęły pomiędzy datą podpisania listy 
nowego gabinetu a wygłoszeniem expo- 
se przez prof. Bartla, — pp. posłowie 
karmili się nadziejami, wyrastającemi 
i rozkwitającemi bujnie na gruncie ich 
własnej wyobraźni. 

Wyobrazili sobie tedy, że znajdują 
się w przededniu szezęsnej chwili, gdy 
obóz t. zw. „sanacji” z trzaskiem i hu- 
kiem zawali się w otchłań niebytu... 

Wyobrazili sobie raz jeszcze, że w 0- 
bozie tym istnieje jakaś fantastyczna 
„grupa pułkowników", której rzeko- 
mym przedstawicielem był dr. Śwital- 
talski (major rezerwy, nawiasem mó- 
wiąc), a która ma „przeciwko sobie“ ja 
kąś inną grupę nie — pułkowników, 
czyli cywilów poprostu, których wyob 
razicielem jest prof. Bartel. „Skoro od 
szedł dr. Świtalski, a przyszedł prof. 
Bartel, — rozumowali politykierzy sej 
mowi, — to sytuacja jest jasna: prof. 
Bartel zwalezać będzie „pułkowników”, 
a ci nawzajem będą zwalezać i saboto- 
wać prof. Bartla, — słowem: dwa „obo 
zy“ w łonie „sanacji“ tak się pogryzą, 
że tylko ogony zostaną. 

No, i zatriumfuje wzeszeie... 

Kto? 

Na to pytanie pp. sejmowicze z róże 
norodnych opozycji nie próbowali na- 
wet odpowiedzieć. Niech zatriumfuje 
choćby Sypuła i jego towarzysze - ko- 
maniści. Byle zezezła wreszcie zniena- 
widzona „sanacja“. Í 

10-g0 stycznia premjer K. Bartel po 
łożył kres rozigranym marzeniom sej 
mowych opozycjonistów. 

Powiedział wpzest: 

„Ktokolwiek sądzi, że ostatnia zmia 
na rządu oznacza odstępstwo od zasa- 
dniczych postulatów i poglądów na 
kwestję ustroju państwa i na kierunek 
jego rozwoju, leżące u podstawy t. zw. 
pomajowego regime-u, niejednokrotnie 
przez jego przedstawicieli wypowiada 
nych — również i z tej wysokiej try- 
buny, — ten niewątpliwie nie zdaje s0- 
bie sprawy z istotą kapitalnych zagad- 
nień, które rząd pragnąłby przy współ 
udziale panów w myśl niecierpiących 
zwłoki interesów państwa  rozstrzyg- 
nać!“ 

A wiec — point des reveries! — pa 
nowie! Porzućcie marzenia, przejdźcie 
do twardej rzeczywistości! Prof. Bar- 
tel mie podejmuje się roli dynamitarda, 


MA 


skiemu. | : 

Z drugiej jednakże strony 
wskazuje ona na dużą ostrożność 
klasy praeującej krajów zachod 
nich w rozwiązywaniu _proble- 
mów socjalnych. 

Wobec tego wszelkie hasła so- 
lidarności świata pracy są tylko 
pokrywką, pod którą ukrywa się 
właściwa walka o hegemonję go 
spodarczą poszczególnych orga- 
nizmów gospodarczych. Dlatego 
dobrze się stało, że wniosek pol- 
ski przyczynił się do zdarcia mas 
ki obłudy różnych międzynarodó 
wek robotniczych, które niejedno 
krotnie usiłowały pod pięknemi 
hasłami wciągnąć naszą klasę 
pracującą do walki w obronie in- 
teresów nie klasy pracującej, ja- 
ko takiej, w imię sprawiedliwoś- 
ci i słuszności, ale egoistycznych 
interesów pewnej kategorji u- 
przywilejowanych przez los, ezy 
zbieg wypadków na pewnym ści 
śle ograniczonym odcinku. 

i ; G. Lot. 


RZENIOM. 


który „wykruszać" będzie gmach „syste 
mu pomajowego”. 

Na czoło zagadnień, przed jakiemi 
stoi sejm, wysuwa on taksamo, jak i 
dr. Świtalski, sprawę rewizji konstytu 
cji pod kątem wzmocnienia władzy wy 
konawczej, powiększenia odpowiedzial 
ności indywidualnej jednostki, która 
wolą narodu stanie na czele państwa. 

Premjer Bartel taksamo, jak i jego 
poprzednik, żąda od sejmu dobrej woli 
i lojalnej współpracy z rządem dła do 
bra i rozkwitu państwa. Taksamo nie 
zamyka oczu na wady parłameniaryz- 
mu, taksamo podkreśla rolę jednostki, 
która posiada najwyższy autorytet mo 
ralny w narodzie. 

Opozycyjna większość sejmowa da: 
ła jmż, coprawda, odpowiedź ma te po 
stułaty premjera, zanim którykolwiek 
z jej przedstawicieli usta z trybuny sej 
mowej otworzył. 

Już się rozpoczęła praca nad zmia- 
ną konstytucji: — krytym  sztychem, 
miłezkiem, bez żadnego hałasu w pra- 
sie, nie kwalifikowaną, lecz zwykłą 
większością głosów, na wniosek zjedno 
czonych opozycyj ma być zmieniony 
art. 25 konstytucji w tym kierunku, by 
pp. posłom dać możność nieograniezo- 
nego żadnym terminem gadulstwa, Sa- 
botowania budżetu państwa, ne i usu- 
wania rządu bez zgłaszania votum nie- 
ufności, a wiec nawet bez ponoszenia 
odpowiedzialności moralnej za te akty 
destrukcyjne. 

Opozycje zjednoczone usiłują także 
„wzmocnić“ władzę i powagę głowy 
państwa — również po swojemu: — na 
rzucając mu, wbrew dotychezasowej 
konstytucji, obowiązek ogłaszania już 
nietylko ustaw, ale również i uchwał 
sejmowych, i to w ściśle oznaczonym 
terminie. 

Słowem, — prezydent Rzeczypospoli 
tej Polskiej ma być ezemś w rodzaju 
metrzmpaża w wydawnictwie pP. t% 
„Dziennik Ustaw*. 

I ta zmiana ma się dokonać również 
pociehutku, bez hałasu, krytem szty- 
chem, no i zwyczajną większością glo- 
SÓW. 

Opozycje zjednoczone dały już tedy. 
wymowne dowody „dobrej woli“ i „lo- 
jalności* wobec własnych oświadczeń, 
składanych niedawno na zamku wobec 
głowy państwa. 

Ale i te ich marzenia nawrotu do 
przedmajowej „pełni władzy” zwiędną, 
jak kwiatek połny, pod surowym pod- 
muchem rzeczywistości, choć tej rzeczy, 
-wistości Bartel, a nie Świtalski na imię, 


Aes. 


PEN A VEREEN 


Nek. 


KRONIKA. 


FALENDARZYK. 

- Dziś: Pawła i Pust. 
jutro: Marcelego 
Wschód słońca: 7.39 
Zachód 15.51 


- RADJO. 


WARSZAWA. 
Sroda, 15 stycznia. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
(Muzyka z płyt gramof. 13.00. Kom. me 
Reor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.45. 


Kom. harcerski. 16.15. Program dla dzie 
'œi z Krakowa. 16.15. Muzyka z płyt gra- 


; Styczeń 
15 


Sroda 


jmofon. 17.15. „Przyjaciel Miekiewicza* 


i17.45. Utwory J. Offenbacha. 18.45. Roz 
'maitości. 19.10. „Skrzynka pocztowa rol 
„nicza”. 19.40. Feljeton p. t. „Clemenceau 
jl Monnel*. 19.58. Sygnał czasu z Warsz. 
et: Odczytanie programu na dzień 
nast. 
angielska. 22.15. Kom. meteor., pol. spor 
towy. 22.25. „Z dymkiem papierosa“. 
22.35. Kom. PAT. 28.00. Muzyka tan. z 
Sali Malinowej hot. , Bristol“. 


KATOWICE. 
Środa, 15 stycznia. 


1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Gosp. Woj. Sl. oraz kom. Teatru P, 
1615. Transm. z Krakowa. Audycja dla 
dzieci i młodzieży. 16.15. Koncert z płyt 
gramofon. 17.15. Odczyt. 17.45. Koncert 
popoł. z Warsz. 18.45. Rozmaitości, zapo 
wiedź programu na dzień nast. 19.05. 
intermezzo muzyczne. 19.20. „Gospodyni 
śląska“. 19.45. Kom. sportowe. 19.58. Syg 
nał czasu z Warsz. 20.00. Kom. Zw. Mło 
dzieży pol. 20.05. Transm. z Warsz. oraz 
zapowiedź programu na dzień nast. w 
jęz. franc. 23.00. Skrzynka pocztowa w 
jęz. francuskim. 


Co wyswietlają kina: 
Kino „Wawel“ »DALSZE 
DZIEJE TARZAN A« 
K'no „Momus“ »Driocko w 
szponach małpy«. 


Ogólna. 

_ (o) Uśeisk dłoni sędziego na potwier 
dzenie ślubowania bezwyznaniowych. 
Ministerjum sprawiedliwości układa 
obecnie nowe przepisy dotyczące zaprzy 
sięgania osób bezwyznaniowych. 

Ceremonjał przysięgi przewiduje 
powtórzenie za sędzią grodzkim lub 
przewodniczącym kompletu sedziow- 
skiego — słów ślubowania, po ukończe 
niu ślubowania sędzia dla zadokumen 
towania powagi aktu podawać będzie 
rękę przyrzekającemu. 


kino „PALACE Kielce 


A Dziś i dni następne 


„Szarlatan“ 


W rolach głównych: MAŁGORZATA 
LEWING>TON i ARNOLD KENT. 
Na scenie: Pożegnalna rewja artystów 
scen warszawskich. 


- —* zr=rrat" 


Z Kie'2 


(k) Opłatek „Sokoła“. W ubiegłą sobo 
tę w teatrze polskim odbył się trady- 
(eyjny opłatek towarzystwa gimnastycz 
„nego „Sokół“. W opłatku wzięło udział 
tz górą 100 osób członków i sympatyków 
towarzystwa oraz zaproszeni goście. 

/Wygłoszono szereg miłych przemó- 
wień, między innemi przemawiali pp.: 
prezes towarzystwa dyr. Krug, naczeł 
(nik gniazda inż.  Walentowski i inni. 
Po kolacji rozpoczęto tany, które 
"wśród bardzo miłego nastroju przecią 
gnęły się do późna w nocy. 


(k) Wieczornica. Staraniem _ towa- 
Ek „opieki nad zwierzętami w u- 
iegłą niedzielę o godz. 6 wieczorem w 
teatrze polskim odbyła się wieczornica 
dla dzieci. 


gadanki o zwierzętach ilustrowane 
rzezroczami deklamacje, tańce w wy 
konani dzieci. 


kino „UNION“ Kielce 
| RA i dni następne. 

KC a 
Życiowe Rozbitki 
j W rolach głównych :. 
EWELYN BRENT i WILLIAM 


R'OWEEL: | 


beres program wieczornicy złożyły się 


20.05. Audycja narodowościowa * 


Nadzwyczajny zjazd związku spółdzielni Spożywców 


Onegdaj odbył się nadzwyczajny 
zjazd delegatów spółdzielni spożywców, 
zwołany — jak o tem pisaliśmy w nu 
merze niedzielnym — dla stwierdzenia 
ustosunkowania sił w związku. 

Na zjeździe walczyli _„spółdzieley 
niezależni“ z socjalistami i komuni- 
stami. Obie stróny walczące zgadzają 
sięna to, że „dyskusja stała na niesty 
chanie niskim poziomie, pełna była in 
wektyw, demagogja  święciła orgje“. 
Większością około 300 głosów zwycięży 
ła lista spółdzieleów niezależnych. 

Do rady nadzorczej wybrani zostali 
pp. prof. Stanisław Wojciechowski, Ka 
rol Jędrzejowski, poseł Paweł Chadaj, 
Michał Chrystowski, tefan Czarniecki, 
Antoni Dajniak, Edmund  Łukasie- 
wicz, St. Godecki, Br. Karwat, St. Kar 
wowski, Teodor Kluczka, Wł. Malski, 


Edm. Monastyrski, Fr. Roguszczak, W. 


Sikorski, Br. Siwik, P. Warmus, Wa- 


eław Wojewódzki, St. Wolff, Antoni 
Ziętarski. 

Lista t. zw. „zjednoczenioweów*, na 
której figurowali przedstawiciele PPS., 
wyzwolenia i bundu otrzymała 1337 gło 
sów, lista komunistyczna zebrała 250 
głosów. 

W liczbie wybranych znajdzie się 4 
przedstawicieli PPS., Ch. D., BB., wy- 
zwolenie i bezpartyjni. 
© Zjazd był tak liczny, jak nigdy: ze 
brało się 700 delegatów, reprezentują- 


cych 3.200 głosów, podczas gdy zwykle: 


ilość głosów, reprezentowanych na zjeź 
dzie nie przekraczała 2 tys. 

Władze związku mają nadzieję, że 
to zainteresowanie, jakie wzbudziły wy 
bory, nie osłabnie po zjeździe i przyczy 
ni się do wzmożenia pracy  spółdziel- 
czej w kraju, pracy, która w ostatnich 
czasach osłabła. 


Na pokrycie kosztów protestu. 


Projekt wprowadzenia kaucyj od inkasowanych weksli. 


Ciężkie czasy weksiowe odbiły 
się bardzo niekorzystnie na opera- 
cjach bankowych. Zdarza się co- 
raz częściej, iż klijenci, którzy da: 
ją bankowi weksel do inkasa, w wy 
padkach protestu, nie zgłaszają się 
po weksel, aby nie zapłacić kosztów 
protestu. 

Podobnie rzecz ma się z weks- 
lami dyskontowanemi. 


Te koszty protestów w wielu 
bankach urastają do sum bardzo 
poważnych. 

Dletego też w kołach banko- 
wych istnieje zamiar wprowadzenia 
zwyczaju pobierania kaucji od każ- 
dego weksla przyjętego do inkasa. 
Wysokość kaucji równałaby się 
wysokości kosztów protestu. 


Urzędnicy magistratu sosnowieckiego w roli członków 
samozwańczej komisji. 
Smutny epilog przed sądem okręgowym. 


Sensację w Sosnowcu wywołała 


w ub. r. wieść o nadużyciach, popeł 
nionych przez kilku urzędników ma 
gistratu n. Sosnowca, którzy pod 


pozorem pełnienia czynności komi- <“ 


sji magistrackiej, uprawnionej do 
otwarcia zamkniętych przez władze 
piekarni za brak właściwych urzą- 
dzeń, wyłudzili od piekarza Heno- 
cha Szajera (Sosnowiec, Kościelna 
8) 430 złotych, przyrzekając mu 
zdjęcie pieczęci z jego 
PE prawa na wypiek chle 
a : 


Niezwykłej tej aferze towarzy- 
szą ciekawe szczegóły. 

Piekarnia Szajera zamknięta zo 
stała na skutek zarządzenia staro- 
stw» będzińskiego, za brak urzą- 
dzeń odpowiadających wymaganym 
przepisom sanitarnym i budowla- 
nym. 

W kilka miesięcy później, Szajer 
spotkawszy się ze starszym cechu 
piekarzy, Regielim i dowiedziaw- 
szy się od niego, iż celowem byłoby 
staranie się o otwarcie piekarni za 
pośrednictwem urzędnika magistra- 
tu sosnowieckiego Dziadkowskiego, 
zwrócił się do niego z prośbą o inter 
wencję. 

Dziadkowski przyrzekł, że przy 
będzie na miejsce i ustali, jakie pie 
karmia ma braki i czy możliwe jest 
jej otwarcie. 

Następnego dnia zjawił się w 
mieszkaniu Szajerów w towarzy- 
stwie urzędników magistratu Bohda 
na Grabiańskiego (Miła 6) i Euge- 
njusza Zawistowskiego (Wielka 32), 
polecając otworzyć opieczętowaną 
piekarnię. Po szczegółowem i „fa- 
chowem“ obejrzeniu piekarni, „ko- 
misja“ zadecydowała zadośćuczynić 
staraniom Szajera, polecając piekar 
nię wybielić i wytynkować, poczem 
urzędnicy zażądali od Szajera 1000 
złotych, tytułem kosztów komisyj- 
nych. 
Szajer zdziwił się tak wysokim 
kosztom, zadowolony jednak z przy 


piekarni i- 


rzeezenia otwarcia oddawna nieczyn 
nego interesu, zaproponował spłatę 
tej kwoty na raty i wręczył na razie 
Grabiańskiemu 200 zł. 


~ Takiemu uiszczeniu „kosztów“ 


"na raty sprzeciwił się drugi członek 


komisji, Szajer przeto dołożył je- 
szcze 150 zł. Piekarnia miała być 
otwarta za 3 dni. Tymczasem 2795 
mijał, a piekarni nikt nie otwierał, 
wobec czego Szajer udał się do Gra 
biańskiego. 

Zaskoczony niepożądaną wizy- 
tą, Grabiański oświadczył, że „robi 
się“ i że sprawa będzie wkrótce za 
łatwiona, lecz że trzeba jednak je- 
szcze... pieniędzy. W kilka dni po- 
tem Grabiański wybrał się z Szaje- 
rem do starostwa. Tu, zanim Sza- 
jer stanął przed obliczem, urzędują 
cego urzędnika, Grabiański wyłu- 
dził jeszcze od niego 80 zł. noi 
wreszcie Szajer dowiedział się, że 
może wydobyć z sosnowieckiego ma 
gistratu plany projektowanej budo 
wy nowej piekarni i zwrócił się z 
odpowiedniem podaniem do woje- 
wództwa. 

Szajer uczynił i to, a kiedy w 
magistracie planów mu nie wydano, 
nie miał już wątpliwości, że padł 
ofiarą oszustwa i wniósł skargę do 
prokuratora. W takim stanie rzeczy 
stanęła sprawa przed sądem okręgo 
wym w Sosnowcu, który onegdaj 
rozpatrywał tę niepowszednią a- 
erę. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Grabiański i towarzysze. .Przesłu- 
chano świadków, których badanie 
trwało prawie przez cały dzień. Wie 
czorem zapadł wyrok, mocą którego 
skazani zostali: Grabiański na dzie 
więć miesięcy więzienia, oraz Dziad 
kowski na osiem miesięcy. . 

Zawistowskiego sąd uwolnił od 
winy i kary, wobec ustalenia, iż to 
warzyszył on tylko aferzystom, nie 


wiedząc o ich oszukańczych poczy- 


naniach. 


en WIDERA TROLLE NT 


TYSIĄCE CHORYCH 


na katar żołądka, wzdęcia, kurcze. bóle, niestrawność brak avu.  , 
neurastenję, odzyskało zdrowie udając się z poradą do 


Instytutu Przyrodo-Leczniczego w Nowym Bieruniu koło 
_ Oświęcimia w domu restauratora Droba. 
Przedstawiciele do sprzedaży pokupnych artykułów będą poszukiwani. 


Kino „Czwartak* tatr: 


Dziś i dni następ: 
Przepychem oślniewający iui! 


„Ulubienica Maharadży* 


W rolach głównych: słynni aktorzy | 
induscy. j 


Swiatowa atrakcja 
Na scenie! 3 Zrodowskich 3. ł 
PTR ZSICIE PE I TEDY ATDA EZ AOC TRA CORE TYT DT ENAS TEZA w 


(k) Poranek dla młodzieży. W ubie- 
głą niedzielę o godz. 12.30 popołudniu 
w teatrze polskim odbył się pierwszy 
poranek muzyczny urządzony przez to 
warzystwo miłośników sztuki. 

Sala teatru była zabita młodzieżą 
szkół powszechnych jak również i śred 
nich. Na program poranku złożyły się 
występy chóru mieszanego  towarzy- 
stwa, który odśpiewał kilka kolend, gry 
skrzypcowej trjo w wykonaniu ucz- 
niów seminarjum nauczycielskiego o- 
raz gry solowej na ceytrze. 


(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak* 
Ulubienica Maharadży. Kino „Unjon* 
AE rozbitki. Kino „Palace* Szar- 
atan. 


Ze Skarżyska. 


(sk) Zebranie komitetu  zakupo 
dzwonów. Onegdaj odbyło się posiedze 
nie komitetu zakupu dzwonów. Przewo 
dniczył miejscowy proboszcz ks. pra- 
łat Koprowski. Po zreferowaniu przez 
ks. Koprowskiego sprawy zakupu dzwo 
nów postanowiono urządzić zbiórkę me 
tali na dzwony oraz członkom komite: 
tu wręczono 1500 deklaracyj, celem ro 
zesłania różnym instytucjom i osobom 
prywatnym na zbieranie dobrowolnych 
składek. 


(sk) Kradzież. Władysław Laskow- 
ski, zamieszkały w Skarżysku-Kamien 
nej zameldował, że w czasie nieobeenoś 
ci domowników siostra jego, mężatka, 


Cecylja Plachora skradła mu 300 zł. ga 


tówką i wyjechała do Dąbrowy. 
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Z Sosnowca. 


Aresztowanie niefortunnych 
śpiewaków ulicznych. 


Onegdaj wieczorem, ulicą Modrze 
jowską kroczyło rozśpiewane towa 
rzystwo. Na czele gromadki meżczyzn 
szła kobieta, która zachrypłym nieco ' 
sopranem nadawała oryginalnym ulicz 
nym śpiewakom tempo i podtrzymywa 
ła właściwą melodję. 

Zdawało się, że „śpiewacy są ulu- 
lani i w ten sposób wyładowują nagro 
madzony animusz. 


Posterunkowy jednak  wprawnym 
uchem wyłowił właściwy sens słów. 

Towarzystwo śpiewało pieśni rewo 
lucyjne, sławiące ustrój sowiecki. 

„Piewców* czerwonego regimu 28 
trzymano i odprowadzono do komisa- 
rjatu, gdzie osobista rewizja, przepro 
wadzona w kieszeniach i ubraniach 
śpiewaków dostarczyła obeiążającego 
ich materjału, w postaci literatury bol 
szewickiej. 

Nazwiska zespołu śpiewacztgo 
brzmią następująco: Małka Czarna, A- 
dam Skornieki Hersz Rozynes i Maks 
Kremer. 

Przekazani zostali sędziemu Śledcze 
mu. 


(s) P. Willner objal urze. JA 
Wczoraj nowowybrany prezydent m, 
Sosnowca p. .A. Willner objął urzędo- 
wanie. 


(s) Odczyt. We czwartek dnia 16 b. 
m. w lektorjum czytelni miejskiej dyr. 
J. Kaczkowski wygłosi pierwszy z cy 
klu odczytów dla członków klubu mło< 
dzieży im. marszałka Piłsudskiego p. 
t. „Twórczość Żeromskiego“, Począte 
punktualnie o godz. 7 i pół wieczorem, 

(s) Wet za wet. W uzupełnieniu na 
szej wzmianki pod powyższym tytułem 
należy wyjaśnić, że Antoni Bińko w 
bójce udziału nie brał. 

___ (s) Wykolejenie się wagonów. Oneg- 
daj wieczorem, w pociągu towarowym, 
dążącym z Pogoni na Saturn, obok Mi 
lowie wykoleiło się 6 pustych wago- 
nów. Wypadku z ludźmi na szczęścią 
nie było. i 


SEEST 


(s) Uroczytsość gwiazdkowa w „Ro- 
dzinie policyjnej“. W ub. niedzielę „Ro 
dzina policyjna“ w Zagłębiu urządziła 
„gwiazdkę dla dzieci policyjnych, któ 
ra wypadła bardzo okazale. Pięknie u- 
dekorowana i obszerna sala oddziału 
konnego w Sosnowcu wypełniona była 
po brzegi, nie mogąc pomieścić 250 przy 
byłych wraz z rodzicami dzieci. Po 
śpiewie chóralnym i  deklamacjach 
dziatwy, z której pięcioro otrzymało 
specjalne nagrody, pokazano szopkę, 
oraz przybył św. Mikołaj z podarunka- 
mi. 250 dzieci otrzymało różne zabawki 
i łakocie, 151 zaś praktyezne podarki 
w postaci różnych części odzieży. 

Po kolacji koncertował zespół mu- 
zyczny policji, poczem nastąpiła wspól- 
na fotografja. 

(s) Kradzież zegarka. Romanowi Les- 
kiemu zam. przy ul. Towarowej Nr. 9 
skradziono zegarek srebrny wartości 
200 złotych z kieszeni. Sprawca niezna- 
ny. ! 


POLICYJNA IMPREZA SPOR- 
TOWA W BĘDZINIE. 


Komisarjat p. p. w Będzinie urzą 
dza w dniu 16 t. j. jutro w sali kina 
„Nowości“, wielką imprezę sporto- 
wą. 

W programie zapowiedziane są 
walki francuskie, walki bokserskie, 
dźwiganie ciężarów oraz popisy gim 
nastyczne na przyrządach. Do tych 
czas zgłosili swój udział następują 
ce kluby sportowe: „Sokół* z Bę- 
dzina, „Hakoach* z Będzina, „Ma- 
kabi“ z Sosnowca i klub policyjny z 
Będzina. i 

Również zapowiedział swój u- 
dział A. Wrocławski, znany sporto 
wiec Zagłębia.» _ ` 

Całkowity dochód przeznaczono 
na stowarzyszenie „Rodzina policyj 
na“, która udziela pomocy materjal 
nej rodzinie policjantów. 

Impreza ta zasługująca całkowi 
cie na poparcie niezawodnie ściąg- 
nie licznie miejscowe społeczeństwo. 


Z Grodźca. 


„KRÓL DZIADÓW“. 

Dnia 19, t. j. w niedzielę, sekcja sce- 
niezna przy ognisku oświaty pozaszkol 
nej w Grodźcu urządza w sali klubu 
grodzieckiego przedstawienie karnawa 
łowe. Odegrana zostanie sztuka p. t. 
„Król dziadów“. Początek, przedstawie 
nia o godz. 7 wieczorem. 


Kino -teatr „CZARY“ Czeladź. 


(Gmach straży ogniowej) 


0d poniedziałku 13 stycznia 1950 roku 
i dni nasiępne 

Bohater Złotego Zachodu TOM MIX 
w obrazie pt. 


„W obronie honoru“ 


Nadprogram! NA SCENIE! Występy 
|. K. Markiewicza i Juni Przedpeiskiej. 


Biz: SCR 


HRABI 
MONTE CHRISTO.. 


183. pam 


Nie mogłem narazie odgadnąć, w 
jakim celu Villefort, narzędzie to 
przyniósł ze sobą, gdy wtem, nie do 
chodząe do.mnie, zatrzymał się, spoj 
rzał dookoła, złożył jakiś przedmiot, 
do tej chwili pod płaszczem ukryty, 


sede ZE 


na ziemi i zaczął kopać, gorączko 


wo wyrzucająć rydlem ziemię. 

Przyznam się, iż bez względu na 
straszną chwilę, ogarnęła mną cie- 
kawość, co też człowiek ten zamie- 
rza ukryć w ziemi? Stałem więc bez 
ruchu, tłumiące oddech, i czekałem. 
Zwolna zacząłem rozpoznawać, że 
przedmiot złożony na ziemi był 
skrzynką, jakieś sześćdziesiąt centi 
metrów długą, ze dwadzieścia centi 
metrów szeroką i tyleż mniej wię- 
cej wysoką. 

Czekałem, aż skrzynkę złoży w 
dół i ziemią ją przykryje. Szybko to 
zrobił, a potem nogami deptać za- 
czął grunt, dla zatarcia śladów swe- 
go czynu. 

Wówczas rzuciłem na niego i uto 
piłem nóż w jego piersi, te mówiąe 
słowa: 

— Jestem bratem Bertueeia. Oto 


"śmierć tobie. za mojego brata i za 


głód jego żony. Oto vendetta, która 


Z sądu okręgowego w Sosnowcu 


Za nalanie smoiy do buiów-- 
złamał mu kość. 
Rcbotnik Jan Warzecha z Ząbko 
wic, podrażniony niesmacznym Żar- 
tem swych kolegów, którzy nalali 
mu smoły do butów roboczych, 
wszczął z mimi awanturę, rzucając 
się z pięściami na 22 letniego Da- 
niela Berghausena. $ 
Berghausen, broniąc się, zagro- 
ził: »odejdź, bo ci kości połamięt«. 
Uczynił to dosłownie, uderzy- 
wszy bowiem Warzechę deską. zła- 


mał mu kość łokciową u prawej - 


ręki. 

Odsiedzi za 
więzienia z wyroku 
wego. 

Wiadro, jako argument 

piatniczy. 

Właściciel posesji nr. 1 przy ulicy 


to dwa miesiące 
sądu okręgo- 


Dziewiczej, Michał Cibiński, lat 45, 
nie ściągał od swych lokatorów ko- 
mornego, lecz wywalczył je sobie... 
wiadrem. 


Uzbrojony w nie, napadł na lo- 
katora Pawła Wywrota i począł go 
niem okładać, żonę zaś Wywrota, 
która stanęła w obronie męża, 
kopnął w brzuch. > 


Sąd okręgowy w Sosnowcu, 
przed którym Cibiński wczoraj od- 
powiadał, skazał krewkiego  kamie - 
nicznika na dwa tygodnie aresztu, 
zalecając mu na przyszłość zmianę 
systemu pobierania komornego od 
lokatorów. 


Znów eksplozja granatu. 


Dwie osoby ciężko ranne. 


Onegdaj dwaj mieszkańcy wsi 
Jagodna gminy Skarżysko - Kościel 
ne, powiatu iłżeckiego, Józef Kusz- 
pa i Władysław Bąk znaleźli na po 
lu stary granat artyleryjski, pocho 
dzący prawdopodobnie jeszcze z czą 
sów wojny światowej. 


zaopatrzoną codziennie w świeże wyroby wędliniarskie. 
Mając fachową i długoletnią rutynę w tym kierunku, będę się 
fg staral zadowolnić wszystkich konsumentów. 
Polecając się względom Sz. Klijenteli, pozostaję 


Z poważaniem WŁ. CYPLINSKI. 


d Telefony nr.: Sosnowiec 7 27. 
Będzin 6-38. 
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w Instytucie 
przyrodoleczn czym 
Badarie krwi i moczu. 
Godz. przyjęć: 


Wyciąć i zachować! 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż z dniem 
18 stycznia br. otwieram w Będzinie przy ul. Małachowskiego nr. 58. 


(| 
filie rzeźniczo-wędiiniarska 


giowy bóle, hysterję, kobiece choroby, 


rycznę choroby, włosów wypadanie — leczy skutecznie 


Chcąc zbadać zawartość granatu 


poczęli nim manipulować. 
W pewnej chwili nastąpił wybuch 
Obaj wieśniacy, odrzuceni siłą 
wybuchu, padli na ziemię. : 


Ciężko rannych przewieziono do 
szpitala w Skarżysku. 


R 


4 


lo 


p 

Anemię, anginę. artietyzm, astmę, bronehjtis, cukrzycę, dusznicę, z 
kamienie żółciowe, krzywicę, | E 

nephritis, neuraigię. neurastenię, płuc zachorzen., robaki., serca osłabie- SE 
nie, skórne choroby, stawów zapalenie, żołądka nieżyt, żółtaczkę. wene- 3 
8 

JURECKI naturalista, z 

; 6 

RRYSŁOWICE, Rynsk 16 |c 

Naświctlania lampą kwarcową. 
9 — 12 į od 2 — 5, w niedz. i święta: 9 — 12. 

aLa 660774; a] 
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. Kino-teatr „UCIECH ** 
Dabrowa Górnicza, 3-90 Maia 14 


DZIS! i dni następne Dzi ði 


Majestatyczny film reżyserji FRANKA. 
LLUYDA 


„Królowa bez korony” 


(Lady Hamilton) 
W rol. gł Corinna Grifiith, Wiktor Varconi. 


Z Czeladzi. 


(c) Powrót burmistrza. Burmistrz 
p. Władysław Głażewski przerwał ur- 
lop i rozpoczął urzędowanie. 

(c) Krewki sublekator. Franciszek 
Szklarczyk, Milowieka 55 złożył zamel 
dowanie w komisarjacie, że został po- 
bity przez swego szwagra Wincentego 
Niedbała, przebywającego u niego w 
roli sublokatora. Krewkim sublokato- 
rem zajęła się policja. 


(c) Gorszące awantury przy ul. By: 
tomskiej. Panna Katarzyna Borzęcka, 
Rzeczna 6, wraz ze swym' adoratorem, 
'Teofilem Jagodą, Bytomska 6l, wszczę- 
li awanturę ze Scholastyką Dylewską i 
nie zważając na jej stare lata pobili 
ją butelką i łopatką od węgla. Wystę- 
pom zakochanej pary przyglądały się 
tłumy widzów. Sprawców zajścia poli- 
cja pociągnęła do 
sądowej. > 


odpowiedzialności 


"Z Dąbrowy. 


(d) Maskarada. W dniu 25 stycznia 
b. m. P. Z. Z. P. P. i H. oddział w Dą- 
browie - Górniczej urządza w miejsce 
wej resursie maskaradę dla _ swoich 
ezłonków oraz wprowadzonych gości. 


, Maskarada ta zapowiada się świet- 
nię i już do zarządu oddzialu wpływa 
caly szereg próśb o nadsyłanie zapro 
szeń. ; ź 


Z Zawiercia 


(z) Redukcja dni pracy w tow. ake. 
„Zawiercie“ do 8-ch względnie 4-ch dni 
w tygodniu nastąpi od dnia 27 b, m. w 
oddziałach: mechanicznym, budowla- 
nym, elektrycznym, motalni. apretury 
i bielarni. Redukcja ta dotyczyć będzie 
3979 pracowników. 


(z) Ukaranie kłusownika. Za stałe 
uprawianie kłusownictwa starostwo 
zawierckie skazało Jana Romanka, 
zam. w Zawierciu w domach Hulczyń 
skiego na karę 100 zł. Wymieniony w 
sprawie tej wniósł rekurs do sądu okr.. 
w Sosnowcu, który podaną wyżej karę 
zł. 100 zwiększył do zł. 150 z zamianą w 
razie nieściągalności na 3-tygodniowy 
areszt oraz prócz tego postanowił uka 
rać go T-dniowym aresztem i uiszcze 
nie opłat sądowych w wysokości 20 Zł. 
i na zapłacenie towarzystwu prawidło- 
wego.myśliwstwa „Diana“, odszkodowa 
nia w sumie zł. 3800. 


Ofiary. 


Dr. Jarzębowski na fundusz dyspo- 
zycyjny marszałka Piłsudskiego, za- 
miast powinszowań noworocznych zło- 
żył w administracji „Expresu Zagłę- 
bia* zł. 20. 


p EZR YZ S ESS 


mi zalecałeś! 

Nie wiem czy słyszał mnie. Zape 
wne nie; bo padł, nie krzyknąwszy 
nawet. Uczułem strumień krwi gorą 
cej, która obryzgała moje ręce. Ta 
krew przywróciła mi przytomność. 
Oparłem się o drzewo, odpocząłem, a 
następnie zabrałem się do odkopa- 
nia skrzynki, przyczem, po jej Wy- 
dobyciu, dół z powrotem  zasypa- 
łem, aby nikt nie mógł spostrzec, że 
coś ze sobą zabrałem. Gdy to wszyst 
ko zrobiłem, pobiegłem do drzwi- 
czek, otworzyłem je i wybiegłem 
na ulicę, klucz unosząc ze sobą, po 
zamknięciu nim drzwi na dwa spu- 
SYS 23 

— Ślicznie — zawołał Monte Chri 
sto — popełniłeś zatem morderstwo 
i kradzież. 

— Nie, panie hrabio — odpowie- 
dział Bertuecio z przekonaniem — 
to była vendetta i nagroda za nią. 

— I jakież tam znalazłeś skar- 
by?... opłaciło się przynajmniej za- 
bijać? > 
— Tam wcale nie było pieniędzy. 

— A, prawda, przypominam s0- 
bie!  Wspiominałeś przecież coś o 
dziecku ?... dE 

— Tak, panie. W cienką batysto 
wą pieluszkę owinięte dziecko tam 
było, tylko co narodzone; posiniała 
twarzyczka świadezyła, że umario z 
uduszenia. Że jednak nie zupełnie je 
szcze ostygło, wahałem się, czy je 


rzucić, lub nie, do wody u nóg mych 
płynącej? - 

Bóg nie pozwolił mi na popełnie 
nie tej zbrodni; po. chwili uezutem, 
że serduszko dzieciątka lekko bić za 
częło. A ponieważ byłem jakiś czas 
pomocnikiem lekarzy, w szpitalu w 
Bastja, robilem wszystkie ` zabiegi, 
jakie się w podobnych czyni wypad 
kach. Po kwandransie mych usiło- 
wań i nadłudzkich starań, wyezu- 
łem, że dziecina zaczęła lekko oddy 
chać, a wreszcie i słabe kwiłenie wy 
dobyło się z jej usteczek. 

Krzyknąłem wtedy z radości. 

Bóg widocznie nie opuścił mnie 
jeszcze — powiedziałem sobie — je 
żeli mi dozwolił ocalić życie ludz- 
kiej istocie, w zamian za to, które 
zniszczyłem. . 

— Qóż zrobiłeś z dzieckiem? — 
zapytał Monte Christo — bo niema 
ły jest to przecież kłopot dla czło- 
wieka, który musi uciekać. 

— To też na moment nawet nie 


pomyślałem, by je zabrać ze sobą. 


Wiedziałem. że w Paryżu jest szpi 
tal, w którym przyjmują niemowlę 
ta. Poszedłem więc tam i oświad- 


czyłem, że znalazłem dziecko to na 


drodze, więc je przynoszę. Skrzyn 
ka stanowiła dowód, batystowe zaś 
pieluszki, wskazywały, że noworo- 
dek jest dzieckiem bogatych ro- 
dziców. j 

W piętnaście dni po tem byłem 


bogatsi, mieli możność 


już z powrotem w Rogliana i rze- 


'kłem do Assunty: 


— Pociesz się, siostro. Twój mąż 
został pomszczony! I opowiedzi?: 
łem jej wszystko. 

— Bracie — odpowiedziała Assuut 
ta — powinieneś był przynieść tu 
taj to dziecko i bylibyśmy zastąpili 


"mu rodziców, których utraciło. Bóg 


byłby nam za ten czyn błogosławił. 

W miejsce odpowiedzi, oddałem 
jej połowę pieluszki, którą zachowa 
łem, aby w razie, gdybyśmy byli 
odebrania 
dziecka. j zw 

— Jakież litery były na tej.pie 
luszee? — zapytał Monte Christo. 
,, —,„H*i „N.”, pod baronowską 
koroną. 

— Jak widzę, to jesteś i z he 
roldją obeznany, panie Bertuccio. 
— Ale mów dalej, ciekaw jestem . 
dwóch mianowicie rzeczy... 

— Jakich?.. panie hrabio. 

— Co się stało z tym chłopczy- 
kiem?... Bo to był chłopiec? Mówi 
łeś mi tak przynajmniej, jeżeli się 
nie mylę? 

— Nie przypominam sobie, pa- 
nie hrabio, bym to mówił. 


— A więc mi się tak zdawało. 


Jak widzę. omvliłem się jednak. 
e. d. n. 


Nir 14. 


Trujące kwasy piyna d 


i Wisły. 


Zniszczone gospodarstwo rybne w Ujazdowie. — Zatrute 
ryby w Czarnej. — Ludność od. dwóch dni nie poi zwierząt. 


W polskich zakładach chemicz- 
nych „Nitrat* w Niewiadowie pod 
Tomaszowem = z FASES 
przyczyny, z wielkiega zbiornika, 
shudosanezo z żelazobetonu i wyło 
żonego grubą blachą ołowianą, wy 
płynęły kwasy żrące. Kwasy te spł 
nęły kanałem fabrycznym, 1i pół 
km. długości, do stanów gospodar- 
stwa rybnego hr. J. Ostrowskiego w 
Ujazdowie, zatruwając wszystek na 
rybek karpi oraz specjalny gatunek 
matek - ryb, sprow. ych z za- 
graniey. Straty obliczane są na 

000 zł. 


Ze stawów hr. Ostrowskiego 
kwasy spłynęły do rzeki Czarnej 
i płyną w dół rzeki do oddalonej o 
12 kilometrów Pilicy. 

Wypadek zdarzył się o godz. 4 
rano i został zauważony przez lud- 
ność okoliczną, która zobaczyła uno 
szące się nad rzeką dymy oraz że 


woda przybrała kolor żółto - zielony. 


Zaalarmowano pracowników zakła 
dów, którzy założyli prowizoryczne 
tamy i śluzy, by zatrzymać wypły- 
wające kwasy. 

. Na skutek polecenia starosty, w 
_ rzece, w odległości 10 km. od zakła 
dów ustawiono kilkanaście specjal 
nych sieci, celem wyłowienia zatru 
tych ryb, które natychmiast po wy 
dobyciu są niszczone i zakopywane, 
W promieniu 1 kim.. wzdłuż całej 
rzeczki zakazano czerpać wodę ze 
studzien, w niektórych miejseowoś 
ciach studnie opieczętowano dla m- 
niemożliwienia czerpania z nich wo 
dy. Do miejscowości tych zarządzo 
no dowóz wody z innych niezatru- 
tych studni. ; 

W najbardziej ożonych 
miejscowościach pełnią służbę spe- 
cjalne posterunki polieyjne, których 
zadaniem jest uniemożliwienie miej 
seowej ludności korzystanie z zatru 
tych studni. | 

Niebezpieczeństwo zatrucia gro- 
zi i mieszkańcom Warszawy, gdyż 
woda do wodociągów czerpana jest 
z Wisły, ministerjum spraw wewnę 
trznych zawiadomiło o _ niebezpie- 

AN? zarząd filtrów warszaw- 


Niezwłocznie zamknięto dopływ 
wody z rzeki do WEG dÓG War. 
szawa nie będzie jednak pozbawiona 
wody, bowiem zarząd wodociągów 
uruchomił osadniki T RAS za- 
wierające zapas w. na przeciąg 
kilku dni. > $ 
Wczoraj około półn. zatruta 
kwasem woda wlewała się z Pilicy 
do Wisły. i 
Ponieważ szybkość wody w Wi» 


BEZEZDZE RWE ENA 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. - 


Warsza - 141, 
Nowy Jork 3.896 

Londyn 45,56 

Paryż 65,00 , 
"Wiedeń 126, 6 

Praga 26,06 

Włochy 46.67 

Belgja 124.19 

Bzwajcurja 172,47 

Holandia 558.40 ý 
Stokholm 259.25 

Berlin 212,75 

Dol. War. pr. obr. 8,874 

597, Poż. Dolarowa 68,70—70,— 

2%, Poż. Konwersyjna zł. 50,— 

497, Poź. Inwestycyjna zł. 12000 12 70 
Hhh Ziemsk. Kredvt. 48,25 

endencja: mocniejsza 


AKCJE 


Warsz- 
Bank Dyskontowy 124,00 - 
Hank Polski 178,00—1/6,75 
Bank spół. zarobk. 78,bv 
Spiess 98,00 
Elekiryezność 55,— 
Siła i Świaiło 90,— 
y 5,— 
Oatrowieckie 66,— 
Parowozy 20,/5—21,— 
Starachowice 20,7 
Favdeneja niejednolita 


14.1. 


Śle wynosi akoło 1 metr na sekundę 
przep. zy tej fali przez Warszawę 
trwać będzie około trzech godzin. 
Trucizna ta będzie już zresztą 
znacznie słabsza, wskutek _ rozcień- 
czenia w wielkiej ilości wody. 


Pilicy Makabryczna 


W szpitalu żydowskim na Czy- 
tem w Warszawie zdarzył się wy- 
padek, który cudem tylko nie pocią 
za sobą 

ciężkiego wstrząsu nerwowego 
dwuch dżentelmenów trudniących 
się zawodowo grzebaniem swych 
bliźnich. 


Rzecz cała według zeznań wiary 
godnych świadków przedstawiała 


Boiesny antagonizm wieszczów 


Poeta połuje z bambusem na rywala. 


Popularny pogromca woźnych I 
portjerów, twórca piosenek kabare- 
towych w Warszawie, p. Ludwik 
Smarak, miał wczoraj przykry za- 
targ na tle honorowem. 

jak wiadomo, niezwykle płodny 
ten autor wypuścił 

w ostatnich czasach 
na rynek sporo przebojów, z któ- 
rych za najpiękniejsze uznano: »Po- 
całunek kucharkia, »Szkoda twoich 
łez, Reginca, »Twe smutne krostya, 
»Cała Praga zobaczyć musi to«, 
»Srebrna pantera« i t. p. Poza tem 
kok położyć na łopatki woźnego 
ru 


„A'a Fourchette“, 
dzięki czemu zdobył przydomek 
Smaraka okrutnika. 

Wczorajsze zajście rozegrało się 
przed wejściem do kina »iraa, 

Pan Smarak dowiedział się ze 
zgrozą, że jego rywal na polu ar- 
tystycznem, p. Mieczysław oleski 


sparafrazował piosenkę 
o Reginie na »Szkoda twoich łez, 
Malwinoc. 

Tego było za. wiele. Wieszcz 
Smarak, bardzo wrażliwy na tym 
punkcie, nie mógł ścierpieć plagiatu. 
Zaczaił się z grubą laską bambusową 
przed wejściem do wspomnianego 
kina, skoczył 

jak złota pantera, 

powalił p. Soleskiego na chodnik, 
przygniótł go brzuchem do po- 
wierzchni kuli ziemskiej, sprał, skop 
sał, skrytykował. siłamsił, sponie- 
wierał, zbezcześcił, stłukł, spostpo- 
nował, zbił, spotyrał,  zmasakrował, 
zmieszał z błotem, poturbował, zmal 
tretował — jednem słowem zrobił 
z wroga poprostu 

5 rzecz bez nazwy. 

Rywal mimo wszystko, zyje. 

Pan Smarak postanowił na dru- 
gi raz postępować bardziej stanow- 
czo. Kupił sobie straszak z nabojami. 


Nocna przygoda pieknej pani. 


Sędzia w roli ducha. 


«W pewnym zamku w Anglii ze- 
brało się w tych dniach spore to- 
warzystwo, gdy nagle przybył no- 
wy, a oczekiwany dopiero nazajutrz 
gość — młoda, elegancka dama. 

Gospodvni 

była zakłopotana, 
gdyż niespodzianka ta pociągnęła 
za sobą trudność ulokowania na noc 
gościa, wszystkie bowiem pokoje 
gościnne były zajęte. 

łstniał wprawdzie jeden wolny 

apartament, ale ponieważ opinia 
»miarodajnaa głosiła, że w nim 
»straszy«, więc gospodyni nie mia- 
ła odwagi zaproponować gościowi 
tego pokoju. 
- Gdy jednak dama, której przy- 
bycie sprawiło taki kłopot dowie- 
działa się o obawach gospodarzy, 
chętnie przystała na takie pomiesz- 
czenie, śmiejąc się ze wszystkich 
przesądów. 

Kiedy nazajutrz goście zgroma- 
dzili się na śniadaniu, odważna pa- 
ni przyszła ostatnia... blada, ze śla- 
dami niewyspania i 


„,. „niepokoju i 

| oświadczyła, że stało się coś 
strasznego I że na przyszłość nig- 
dy już nie będzie się śmiać z takich 
rzeczy. 

Włosy na głowach wszystkich 
gości stanęły z przerażenia z chwie 
lą, gdy dowiedzieli się, że około 
północy weszła do fatalnego poko- 
ju jakaś wysoka, biała postać 1. 
schyliwszy się nad łóżkiem śpiącej 
pani, zabrała kołdrę, 

Istotnie w pokoju nie było kołdry 

W tej chwili do pokoju stołowe- 
go wszedł pewien sędzia, również 
goszczący na zamku, a dowiedziaw- 
szy się od wzburzonych gości o 
nocnej przygodzie pięknej lady, o- 
powiedział ze śmiechem, że to on 
właśnie wszedł do tego pokoju, są- 
dząc, że nikogo w nim niema i za* 
brał z łóżka kołdrę, gdyż było mu 
trochę zimno. 

Liśmiano sie serdecznie z tej za- 
bawnej przygody z urojonym »du- 
chems, 


Ręka przerobiona na konserwy 
Gehenna robotnika za oceanem. 


Pewien domorosły poeta polsko - 
amerykański, ułożył przed laty pio- 
senkę. w której w każdej zwrotce 
powtarzał się ironiczny refren: „Bo 
1a—Ameryka, to dziwny kraj... wszy- 
stkiego poddostatkiem ma«. 


» Wszystkiego poddostatkiem ma", 
a ludzie koczują na ławkach w par- 
kach miejskich lub trudnią się roz. 
bojem. Pracują jak te woły.  Kró- 
cej żyją jak europejczycy. Po cztere 
dziestce robociarz nigdzie w fabry- 
ce zajęcia nłe znajdzie, bo uważają 
go już 

za.. starca. 


Trucizny fabryczne rokrocznie 
coraz więcej robotników zabijają, 
Najszkodliwsze są produkcje, w któ- 
rych robotnicy wdychają rtęć, ar- 
szennik, anilinę i ołów, Higjena pra- 
cy istnieje na papierze. W zakłae 


dach Armoura były wypadki, że 
maszyna robotnikowi urwała rękę— 
została ona przerobiona razem z 
innem mięsem... na konserwy. Ma- 
szyny nie zatrzymano! 

Jeżeli gdzie na świecie, to w A- 
meryce Północnej panuje szalony 
wyścig pracy. Zepsuje się lokomo- 
tywa — buch ją na złom. Potrza- 
ska się automobil — nie warto go 
naprawiać, dostanie się mowy (na 
raty, albo stratę pokryje ubezpie- 
czenie. Ford raz zwalnia 


9000 robotników, 


a kiedy biedacy wszystkie swoje 
oszczędności już przejedli, na nowo 
ich przyimuje, bo... poprawia się 
konjunktura. Naogół panuje dobro 
byt i rozrzutność, dzięki której bez- 
robocie jest objawem przemijającym. 


Si 3 


przygoda iodego eskuiapa 


się w sposób następujący: 

Młody lecz. już wsławiony liczne 
mi udanemi operacjami lekarz wspo 
nianego wyżej szpitala p. K. po ca- 
łodziennej uciążliwej pracy przy za 
legających sale szpitalne pacjentach 
postanowił korzystając z kilku 
chwil wolnych. 


uciąć sobie krótką drzemkę. 


Korzystając z tego, iż parę pokoi 
szpitalnych było niezajętych. udał 
się do jednego z nich i ogranięty 
miezmożoną sennością rzucił się mo 
mentalnie w otwarte ramiona bożka 
Morfeusza. 

Młody eskułap nie spostrzegł 
przytem iż na sąsiednim łóżku odda 
lonym od niego o parę metrów leży 
GR białym prześcieradłem okryty 

SZ i 


do złudzenia przypominający niebo- 
szczyka. 

To przeznaczenie srodze się na 
nim zemściło. 

Oto w godzinach rannych, gdy 
pierwsze promienie zimowego słoń: 
ea ledwo przedzierać się poczęły 
przez zasnute chmurami nie 
do pokoju wkroczyło dwuch czarno 

ubranych panów, 
którzy podszedłszy do uśpionego le- 
karza okryli go prześcieradłem i zł 
żywszy na noszach wynieśli z pok 
ju. 

Gdy ponury orszak znajdował się 
na schodach szpitalnych nosze po- 
trącone i poręcz schodów upay na 
ziemię, a uszu przerażonych graba- 
rzy doszedł, niewyraźny bełkot: 
„Co za głupie kawały was się trzy 

mają“. 

W jednym momencie obaj niefor 

i grabarze, 
jak porażeni prądem elektrycznym 
runęli na ziemię, zaś młody lekarz 
mamrocząc pod nosem  przekleń- 
stwa zabrał się do rozeierania zbola 
łych ezłonków. 

Następnie widząc zemdlonych lu 
dzi pełnić począł swe czynności le 
karskie. 

Omdlenie obu grabarzy było tak 
ciężkie, że dopiero po dwuch godzi- 
nach udało się młodemu lekarzowi 
przywrócić ich do przytomności. 

Nieroztropny eskulap postanowi 
odtąd zawsze się patrzeć na łóżka 
które sąsiaduje-z jego nocną łożni- 
cą. 


EEE S "URSOSTZĄ 
Nowy krok 
ku potędze gospodarczej 


otwarcie zakładów azotowych 
w Mościcach. 


Dzień 18 b. m. będzie wielkiem 
świętem twórczej inicjatywy i wy: 
trawnej pracy Poiski. 

W dniu tvm odbędzie się uro- 
czyste otwarcie państwowych zakła* 
dów azotowych w Mościcach pod 
Tarnowem, zbudowanych według 
najnowszych wymogów techniki i 
w tempie rekordowem. 

Fabryka mościcka wzmoże w 
wysokim stopniu polską produkcję 
nawozów sztucznych, wytwarzanych 
dotychczas głównie przez zakłady 
chorzowskie. Suma produkcji tych 
dwu fabryk nietylko zaspokoi cał 
kowicie potrzeby rynku wewnętrzne 
go, lecz pozwoli także na rozwi- 
nięcie eksporiu azotniaków zagra- 
nicę. Jak obliczają, fabryka w Moś- 
clcach zaoszczędzi naszemu bilan. 
sowi handlowemu kwotę około 50 
miljonów zł. rocznie. 

Otwarcie zakładów w Mościcach 
będzie dniem triumfu min. Kwiat- 
kowskiego, który położył wielkie 


zasługi jako inicjator i realizator 
planu budowy fabryki. 
Uroczystość otwarcia Mościce 


zaszczyci swą obecnościę p. pre- 


zydent Rzeczypospolitej; i liczni 
przedstawiciele rządu. 
Netychmiast po uroczystości 


otwarcia, fabryka będzie puszczona 
w ruch i rozpocznie produkcję. 


5 


zostaje powiększony 0 zł 


owiększenia 4 
Elektryczne w 
akcji. 


nej wartości zł. 100 


b) dla wykonania prawa poboru dl 


na akcje nowej emisji w „Monitorze 


być niższy od ceny emisyjnej; 


wienia w „Monitorze Polskim ; 


zakładowego: 


akcji po zł. 100 każda. < 


Za Kierownika Ministerstwa Skarbu 


1 


jąc równocześnie 


raty na subskrybowe akcje. 


Repartycji tych akcji, na które 


fi +. 


do 12-ej. 
tymczasowe. — 


szenie. 


Za gotówką i na raty! 
Utomany, kozetki i ma- 
terace najlepiej zamó- 
wić w Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego, 
Pogoń, Będzińska 73. 


BA BECDYRGE pasie BAY ZAD M ZŁE a ACK 
KAFLE wszelkiego rodzaju, cegłę sza- 
mołową, oraz piece kaflowe 1 przenośne 
sprzedaje po cenach konkurencyjnych 
L. Grajcar, Sosnowiec, Szklana 20. 


JEST plac do sprzedania pod budowe 
przy ulicy Zagórskiej, 70 prętów. Wia 
RY u Lewińskiego Fr., Piotrkow- 
ska 9. 


Wydawco: Helena Man:iorska. 


| Rada Zarządzająca 
Spóii Akayjnej „Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dąbr." 


podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że na mocy, uchwały Nadz- 
wyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 17 października 
1999 r. oraz postanowienia pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu z dnia 27 grudnia 1929 r. ogłoszonego w 
Nr. 300 z dnia 31 grudnia 1929 T., dotychczasowy kapitał zakładowy Spółki 
2.000.000— czyli. do sumy 

3.200.000.— drogą nowej emisji akcji. 

Postanowienie to ma następujące brzmienie : , 
POSTANOWIENIE 

Ministrów Przemysłu 1 Handlu oraz Skarbu w sprawie zmiany statutu oraz 


talu zakładowego Spółki Akcyjnej pod firmą „Tramwaje 
głębiu Dąbrowskiem, Spółka Akcyjna, drogą nowej emisji 


I. na wydanie akcjonarjuszom wzamiań każdych dwóch akcyj dotych- 
czasowych, nominalnej wartości zł. 50 każda, jednej nowej akeji, nominal- 


IL. na powiększenie kapitału zakładowego Spółki o zł. 2.000.000— czyli 
do zł. 3.200.000, drogą IV emisji złotowej 20.000 sztuk nowych akcji nominal- 
nej wartości zł. 100 każda, na następujących warunkach: 

a) pierwszeństwo do nabycia akeji nowej emisji służy właścicielom 
akcji emisji poprzednich, w stosunku dô ilości posiadanych akcji; 

a dawnych akejonarjuszów ( 
nien być określony termin sześciotygodniowy od dnia ogłoszenia subskrypcji 
isji Polskiia*; 7 

c) repartycji tych akcji, na które dotychczasowi akcjonarjusze, z ty- 
tulu posiadania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Rada Zarzą- 
dzająca, według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który nie może 


d) cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych 
którzy wykorzystają prawo poboru, określa się na zł. 105, z których zł. 100 
przeznacza się na kapitał zakładowy, 
z emisją nowych akcji związanych, na kapitał zapasowy: 

e) pod względem praw, przysługujących akejonarjuszom akcje nowej 
emisji będą zrównane z akcjami poprzednich. z chwilą wpisania podwyż- 
szenia kapitału zakładowego do rejestru handlowego, które 
uskutecznione w ciągu miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji i uczestni- 
czyć będą w dywidendzie od dnia 1 li À 

f) calkowita wplata kapitału zakładowego oraz zapasowego winna być 
uskuteczniona w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego postano- 


g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia subskrypcji szczegó- 
lowe sprawozdania wraz z planem podziału i wykazem sprzedanych akcji, 
z zaznaczeniem otrzymanej za nie ceny emisyjnej, winny być złożone do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Dopiero po złożeniu takiego sprawozda- 
nia Spółka będzie mogła zarejestrować dokonane powiększenie kapitału 


h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być w całości publikowane po- 
stanowienie, zezwalające na przeprowadzenie nowej emisji akcji; 

i) w ciągu dwóch miesięcy od dnia zamknięcia subskrypcji, akcje x9 
wej emisji winny być wydane akcjonarjuszom. (55% M 

THI. na zmianę par. 5 statutu, który po uskutecznieniu. powiększenia ka- 
pitalu zakładowego otrzymuje brzmienie następujące: 


5. $ 
Kapitał akcyjny określa się na zł. 3.200.000— podzielonych na 32.000 


poraa dnia 27 grudnia 1929 r. 
; Minister Przemysłu i Hanlu 


Wobec powyższego Rada Zarządzająca wzywa pp. Akcjonarjuszów 
pragnących skorzystać z przysługującego im prawa poboru nowych akcji, 
aby do dnia 26 lutego 1930 r. przedstawili swe akcje do ostemplowania, wpłaca- 


25 proc. ceny emisyjnej, UE j. zł. 26.25 od każdej akcji tytułem pierwszej 


Jednocześnie, w myśl upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 17 
października 1929 roku. Rada Zarządzająca podaje do wiadomości pp. akcjo- 
narjuszów, że dalsze raty winny być wpłacone w terminach następujących: 

25 proe. ceny emisyjnej, t. j. zł. 26.25 od każdej akcji tytułem drugiej ra- 
ty, najpóźniej do dnia 30 kwietnia 1930 r. włącznie. 

50 proc. ceny emisyjnej, t. j. zł. 52.50 od każdej akcji, jako resztę: na- 
leżności, — najpóźniej do dnia 30 czerwca 1930 r. włącznię. 

i dotychczasowi akcjonarjusze z tytułu 
posiadania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, i na które w terminie 6-ty- 
godniowym od dnia: ogłoszenia subskrypcji w „Monitorze Polskim* nie bę- 
dzie wpłacona zaliczka w wysokości 25 proc. należności--dokona w myśl par. 
41 statutu Rada Zarządzająca według swego uznania i określi cenę sprzeda- 
ży, która nie może być niższą od ceny emisyjnej. O ile po wpłaceniu ‘pierw=: 
szej raty którakolwiek z dalszych rat nić będzie przez akcjonarjusza w ozna-. 
czonym terminie wpłacona, Rada Zarządzająca zastosuje par. 10 statutu, na 
mocy którego akcje zostaną sprzedane 
uznania, przyczem pp. akejonarjuszom zostaną zwrócone wpłacone przez 
nich raty po potrąceniu wszelkich kosztów sprzedaży akcji. 

Subskrypcje i wpłaty przyjmuje 
wie ul. Marszałkawska Nr. 94, w godzinach od 


Na subskrybowane akcje nowej emisji wydawane będą 
0 zamianie świadectw. tymczasowych oraz akcyj 
wych poprzedniej emisji na nowe akcje 100-złotowe, nastąpi oddzielnie ogło- 


Monitorze Polskim 


nominalnej zł. 


P. „a“ ) wi- 


akcjonarjuszów, 


reszta zaś, po pokryciu kosztów 


winno: być 


ca 1930 roku; 


w.-z. (—) Franciszek Doleżal 
Podsekretarz Stanu 


(2) Broniewski 
v. Dyrektor Departamentu. 


przez Radę Zarządzającą według jej 
p. Akce. „Siła i Światło” w Warsza- 
10-6j do 13-ej, a w soboty 


świadectwa 
50-złoto- 


DONOSE NOKIA CEZAR ZE PACZKE SZK EYE 


OGŁOSZENIE. Magistrat m. Zawier- 
cia podaje do wiadomości publicznej, 
że dnia 23 stycznia r. b. o godzinie 10-6j 
rano, w lokalu Magistratu odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej, 1 pary 
koni roboczych, starego powozu, brycz 
ki, wozów i t: p., oraz szmeleu żelaznego 


MASZYNA bębenkowa do szycia i haf 
tu, zwyczajna bębenkowa tanio sprze- 
dam na dogodnych warunkach. Haftu 
nauczę. Sosnowiec - Pogoń, Orla 4, o- 
bok fotcgrafji. 

DO sprzedania w Jęzorze dom z 3-ma 
ubikacjami i ogrodem. Wiadomość: Ję- 
zor, M. Sośnierz. 


Posady ! prace. 


SE) o 
SRC i Na SA 


POSZUKUJE zajęcia jako pokojówka 
do lepszego domu. Zgłoszenia do filji 
Będzin pod „Sierota*. 


zł, płatny w ratach. 


Od wtorku 14 do czwa 
Atrakcyjny program! 


„Dziecko w szponach małpy 


W roli głównej król sensacji HARRY PIEL. 
NA SCENIE: Występy znanego duetu ADOLFI z cyrku „Staniew- 
skich*, kiorzw wykonają bkumorystyczno - muzykalne atrakcje na 
_ *6żnych instrumentach ze śpiewami. 


riku 16 stycznia 1929 


„Wawel“ 


w Sielcu 


obok kościoła 
Tei. 7-65. 


Wyświetla od dnia 13 stycznia b. r. i dni następne 
pctężną epopeę filmową w dwuch serjach według po 
wieści Edgara Rice Burrouch A 


| serja pt. Dalsze dzieje Tarzana 


Reallzacja JACK NELSON W roli Tarzana FRANK MERRILI 
Wkrótce: »PIERWSZA MIŁOŚĆ KOŚCIUSZKI. 


í GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


w Dąbrowie Górniczej, ul 5-go Maja nr. 1:, tel. 2-60 


im EMILJI ZAWIDZKIEJ 
> 


przyjmuje uczennice do egzaminu 


$ 


systemem lekcyjnym əd dnia 15 stycznia br. W klasie pierwszej 
jest kilka miejsc '7olnych, ewentualnie także dla chłopców. 


00399999990900 m 


; — -— Niezamożni otrzymują ulgi w opłatach. — — 


Sala obszerna 


| gruntownie odnowiona 
po b. kinie „Oaza”, wejście od ul. 
ęblińskiej) przy Restauracji- Dancing 
„Locarno” owi ul. Sadowa 3, 
tel. 4.10. Wynajmowana jest na bale, 
rauty, przyjęcia towarzyskie i t. p. 


Zamówienia przyjmują: „Locarno” 


| Cukiernia Warszawska. 


POSADĘ najlatwiej otrzymasz ukoń- 


czywszy najlepsze Kursy Samochodo- 
we Inż. Kleber Sosnowiec, ul War- 
szawska 22, Inż. Kleber i Studencki 
Królewska Huta, ul. Katowicka 19. Nau 
ka rano lub wieczorem. Sześciocylin- 
drowe samochody. Prawo jazdy zapew 
nione. Zapisy codziennie. Długotermi- 
nowe spłaty ratami. po ukończeniu 
ursu. i 


oee NA A A S AAE ĄĄ 
MŁODA panienka, umiejąca pisać na 


maszynie, poszukuje praktyki biurowej 
miejscowość obojętna. Łaskawe zgło- 
szenia prosze nadsyłać do filji „Expre 


gu Zagłębia* pod „Praktyka. 


POSZUKUJĘ miejsca gospodyni na 
plebanję lub do lepszego domu. Świa- 
dectwa z ukończenia szkoły gospodar- 
czej w Krakowie posiadam. Pisudskie 
go 8 I piętro Sosnowiec. 
POTRZEBNA praczka do pralni Hy- 
piene na stałe. Sosnowiec, Piłsudskie- 
go 30. 


POTRZEBNI agenci do sprzedaży obra 
zów. Sosnowiec Grochowa 4, Wodzicki, 


ZOW. DOSTMOWIEĆ, cw 
POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 


szkołę szoferów, najlepsza w woj. Kie- 
leckiem, St. Konopki w Sosnowcu przy 
ul. Śwobodnej 7. Przy własnych war- 
szłatach. Prawo jazdy zapewnione na 
wszystkie systemy wozów. Kurs 150 

Posady udziela 
szkoła. Jazda na nowych wozach 


ODSTĄPIĘ pokój, kuchnię, przedpo- 
kój z kompletnem urządzeniem. Zgło- 
szenie do administracji pod „ROm“. 
SAMOTNY poszukuje pojedyńczego 
mieszkania za miesięczne od gospoda- 
rza w Sosnowcu, Pogoni lub Sieleu. 
Adresy składać do administracji „Ex- 
ODSTĄPIĘ 2 pokoje kuchnia umeblo 
wane od zaraz w centrum. Wiadomość 
Sosnowiec, Warszawska 2, Zwolski. 


Uwaga Właściciele Sa 
W dniu 19-go stycznia przyjeżdża z Okr. Dyr. Rob Publ. z Kielc 
Komisja Samochodowa celem rejestracji reszty wozów na rok 1930. 
e Zgłaszać się proszę zaraz do Kancelarji Kursów Kierowców Sa- 
mochodowych Stanisława Konopki, 
macji eo do opłat Kasy Skarbowej 


mochodów! 


gdzie udziela się wszelkich infor- 
It P- 7 poważaniem ZARZĄD. 


ZAUFANIE. 
Chciałb ci coś powiedzieć w 
zaufaniu. Czy mogel i ; 
— Naturalnie. Będę milezał, jak 
grób. 
— Więc dobrze! Muszę mieć sto 
złotych. 
| -— Możesz na mnie pole ać, jak 
na Zawiszy. Niech ci się zdaje, żeś 
tego wcale nie mówił. 


„e W. 


o 06 20% 6 0 AZ 
AK DA MÓJ + 


KZ S O OSO 
Czytelnikom „Expresu Za- 
głębia“, 10 cennych, poży: 
ieeznych książek tylko za 
B zt. 1) Dr. Jozan: „Zycie 
płciowe kobiety“. Poradnik 
lekarski. 2) Dr. Werner: „Le- 
karz domowy-masaż*. Le- © 
czenie wszelkich chorób. 5) 


Dr. Misiewicz: „Samogwałt m;.uzyzn — 
kobiet“. 4) Dr. Weininger: Tajemnice ko- 


bieti mężczyzn. 5) Dr. Korabiewicz: „Cho - 


roby weneryczne“. Dodajemy 5 innych po* 


żytee'nych książek, razem 10 książek tyl- 


ko za 5 zł. Wysyłamy za gotówkę lub za- 
liczką pocztową. Na wydatki załączyć zł. 
1.50 (można znaczki pocztowe). Ogłosze- 
nie załączyć. Warszawa, Redakcja „Świt” 
Ncwowiejska 52 6. 


ŁęUinone AORULIEBIY 


; : MA 
FROCETCWEIG Chaim zgubił tym- 
czasowe zaświadczenie kontrolne wyda 
ne w Sosnowcu, 


ne w SOSNOWCU, a 
WYPART Romuald zgubił książkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Sosno- | 
wiec. 


a 


KUL NP. 


SKURZYŃSKIEMU Stefanowi 
dziono książkę JOE kartę mobili 
zacyjną wydaną przez P. K. U. Często 
chowa. 

BIALASOWI Stanisławowi skradziono 
książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Sositowiee. 

WARSZAWSKI ZESPÓŁ J AZZ-BAN= 
DOWY przyjmuje zamówienia na bale 
oraz zabawy. Będzin, Hotel „Bristol , 
pokój Nr. 2. 

SAMOCHÓD ciężarowy nowy do wy- 
najęcia. Wiadomość tel. 10-25 Sosno- 
wiec. 


EONO E ESEE SAAE N EAEE n e A 


EEIEIEE EE E A SEET 
Druk. sexos Zagłenia« Sus Owiec, u. Teatralna 1. iei 4-34 
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